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Obrázek z czasu walki kutat
(Dokończenie).

Ksirdz wuj został wprawdzie wypuszczony 
t więzienia po długim a ciężkim czasie, lecz został 
wypędzon, jak wielu innych księży.

Wojciech uczył się tymczasem pilnie i bez 
przerwy, w tak młodym wieku rzaako znaleśó 
tyle zapału do dobréj sprawy, mianowicie u dzi- 
ńajszycn uczniów wyższych szkół. Późniój poznał, 
te może nie będzie mógł działać jako kapłan 
w swéj parafji rodzinnéj, lecz będ-de musiał iść 
dokąd go biskup pośle, to jednak nie zmniejszyło 
jego pilności, bo wszędzie dla kaplana jest praca 
Bogi na c wc>ę a ludziom i ludzkości nc. zba­
wienie.

Misi w Bogu nadzieję, i o to modlił się co- 
dzienie, iżby, nim będzie miał szczęście złożenia 
pierwszéj ofiary na ółtarzu, gorzki czas walki 
kulturnéi się skończył i wrócili wygnani kapłani.

Lecz Bóg jest sprawiedliwy a nie rychliwy. 
Jeszcze przyglądał się téj walce. Naokoło były 
parafie osierocone. Na wszystkich ciężyły usta­
wy majowe.

Wojciech skończył nauki i został kapłanem. 
Czas pragnienia i życzenia i nadzie i dnia świę­
tego odrodzenia duchowego, przymierza i ślubu 
kapłańskiego, ten czas już minął, i młody pomaza­
niec Fański uzyskał łaskę złożenia pierwszej ofiary 
Bogu. Całi wies i parafja cieszyły sAę na to.

Cały długi szereg wozów udał się na dwo­
rzec dicgi żelaznój po nowego kapłana. Pojazd 
ego ozdobiono zielenią i kwiatami, caia wieś była 

przystrojona, bo nie tylko rodzice byli uradnwair 
i dumni z Wojciecha lecz cała parafja.

Żadne oko nie utrzymało się od łez kiedy 
młodzieniec przybył na dworzec, a potem do domu 
rodzicielskiego.

Na twarzy bladój od nauki było znać ducha 
prawdziwego kapłana. Oko jaśniało szczęściem i 
«pokojem wewnętrzym.

Ponieważ kos>-iói był za mały dla tyle ludu 
z bliska i daleka, dla tego ustawiono ółtarz na 
dworze, obok kościoła. Niebo było łaskawe i świe­
ciło pięknem słonkiem.

Serce ludu się cieszyły, że znowu się mogły 
pokrzepić ofiarą ółtarza i razem z tą ofiarą 
wznieść się ku nieku, rozpamiętywać o Bcgu i 
duszy swój i połączyć się z Bogiem w sposób 
mczegółnwy.

Kiedy się msza św. skończyła i lud się roze- 
gzedł zebrali się pierwsi obywatele parafji i ro­
dzice młodego księdza na skromną ucztę.

Ledwo jednak goście usiedli do stołu, a już 
ukazał się żandarm, aby aresztować ks. Wojcie­
cha na mocy ustaw majowych, pjnieważ odprawił 
ofiarę i został wyświęcony bez wiedy władzy 
świeckiej. Ks.adz musiał iść za nim nic się wcale 
nie posiliwszy.

Oskarżenie brzmiało: „z piwodu niedozwolo­
nego odprawienia mszy“.

Pierwszą ofiarę, na którą się lud o wiele mil 
zbiegał świętą czynność, którą wszyscy szano­
wali, a którą wierni uważali jako wesołą nowinę, 
że jeden kapłan więcój na bierni, teraz pia”a pań­
stwa uważały jako czyn niedozwolony, a kto go 
popełnił musiał stawać przed sądem.

Dzień radości przemienił się raraz w dzień 
smutku, wszyscy obecni zatrwożeni. Wojciech zaś 
został na początku kapłaństwa wyznawcą za 
wiarę, jako się spodziewał jeszcze chłopcem będąc.

Ponieważ pierwsza raz przeciw ustarrom ma­
jowym zgrzeszył, dla tego spotkała go tylko kara 
pieniężna.

W poście znowu przybył do kościoła parafji 
swéj, odprawił ofiarę ółtarza, w modlitwie i duchu 
odprawił urogę krzyżową, przyjmował wiernych 
przy spowiednicy, karmił ich ducha sakramen­
tem ółtarza. Lecz zaraz musiał uciekać, aby go 
za to nie l srano, że w imię boskie szafowa! ła­
skami beskiemi, bo mu za gic/ono cięższemi ka­
rami.

Kilka lat przebywał młody kapłan za gra­
nicą, gdzie nie znano prawkraje pogańskie 
mąńiwych.

Tn nie karano go, lecz przymowano prace 
jegn z wdzit czaością, nznawając takowe nie za 
karygodne, lecz chwały i nagrody godne, nie szko­
dliwe lecz pożyteczne krajowi i rządowi- Nie 
miał jednak ks. Wojciech spokoju, ciągle ctała mu 
ną myśli parafia rodzinna osierocona.

Ciągie myślał o em, że chorzy, albo umie­
rający daremnie tam c^eką ą na posiłek duchowy, 
i często płakał ze smutku.

Czesio w nocy przybywał do parafji swój i 
pełni* obowiązki kantenskie.

Szpiegowano go, lecz on nie lękał się wię­
zienia i byłby szertł przez ogień karabinowy, aby 
spełnić obowiązek kapłański, aby nieść pomoc i 
ratunek duszom. „Boga trzeba więcój siucnac 
aniżeli ludzi“.

Był poranek zimowy. Młody kapłan właśnie 
wrócił do demu z kościoła.

Niewytłumaczone Drągu lenie zobaczyć dom 
rodzicielski napełniało mę serce.

Serce się mu ściskało. M.»dlił się gorąco 
podczas mszy św., aby nikt z rouziny jego nie 
umarł bez pomocy reigijnój. Wielki miał niepo­
kój o rodziców i rodzinę.

Zwykle o tym czasie przychodziła poczta.
Smutnym wzrokiem patrzał przez okno wy­

czekując listowego.
Właśnie nadchodził i już wszedł do izby, po­

dał list. Wojciech go szybko otworzył.
„Lecz ty byłeś łaskaw na lud twój Panie. 

Pocieszył.. Bóg lud.swój, a nad nędznymi^ się uli­
tował“. Te słowa pisma sw. się mu przypomniały. 
Łaskaw był Bog na niego i^rod.inę jego. i wy­
słuchał modłów, które 'wyraził w| bojaziu i prze*
CZUC’U.

Naj jliż&zym pociągiem podąży! ku domowi. 
Na dworcu, na którymf go uroczyn; ie niedawno 
przyjmowano, -czekiwał^ go pcjazd zakryty, wnet

przybył do domu rodzicielskiego. Tam leżała 
poczciwa dobra matka na łożu śmiertelnym, i 
oczekiwała z upragnieniem syna kapłana, aby jąj 
przyniósł sakramenta ostatnie.

Stało się według jój życzemL. Serce umie- 
rąiącój ożywiło się. Nie czuła ona już przedtem 
bólów ciała, lecz tylko strach przed śmiercią nie­
chrześcijańską, bała się, żą nie będzie mogła po- 
błogosław.c najmilszego syna. O te dwie rzeczy 
się modliła, i stało się. Z ręki syna kapłana przy­
jęła os Latrie sa«. a nenia.

Teraz już mnie nic nie boli, szepnęła synowi, 
który stał przy jój łożu, a smutek z powodu 
matki był połączony z wdzięcznością ku Bcgu.

Wnet matka Bogu ducha oddała, najsłodsze 
imię Je-us było jój ostatniem słowem

Wojciech klęczał obok i modlii się z całego 
seres we łzach; w tój chwili był więcój synem 
aniżeli napl nem.

Lecz i w tój chwili więtój wkroczyło surowe 
prawo.

Ś< igano znowu ks. Wojciecha za nieprawne 
wykonanie spr°,w kapłańskich. Od ciała zmarłój 
matki zaprowadzono go do więzienia.

Prawo me zważa ani na żywych, ani na 
umarłych. Już nie mógł być ks. Wojciech na po­
grzebie własnój matki.

rI rękę na was wyciągną i będą was prze­
śladowali, i wydadzą was bóżnicom i sądom, i za­
prowadzą was przed królów i starostów, dla mego 
imienia“.

Te słowa spełniły się na młudym kapłanie.
S ludzie, którzy mówią, że prawa majowe 

są łagodne, potrzebne dla państwa, nie przť siadu­
jące rei gj: katolickiój. Parafjanie jednak inaczój 
sądzili o tych prawach.

Na p" «grzebie matki księdza uwięzionego, 
jedni płakali, drudzy więc«j aniżeli szemrali.

Kapłani cierpią z powodu walki nowoczesną) 
prze<”"w Kościołowi, lecz daleko mniói niżeli 
wierni, dusza kapłana mniój narażona na niebez­
pieczeństwo, anižeL durzę wiernych bez pasterza. 
W tych ciężkich czasach niech tedy wierni nie 
ustają w modlitwie, aby dni nawiedzenia skłó­
cone zostały w jakikolwiek sposóu, jaki opatrzność 
boska uważa za nr jspiawiedliwszy!

Wiadomości z całego świata.

W parł m?ncie niem. obradowano nad 
cłami, bo nie tylko na zboże cło ma być 
podwyższone, lecz na wiele innych rzeczy, 
nawet na cykoryą. Zawsze i ci posłowie, 
którzy są za cłem, i ci którzy są przeciw 
cłu, zawsze jedno i to samo mówią, bo cóż 
innego powiedzieć, kiedy sprawa zawsze jedna 
i ta sama.

W sejmie praskim nasz p. baron Huene 
żąda, aby z dochodów z cła, któie przypadną 
na Prusy, przeznaczyć większą część na po­
datni komunalne dla gm n, i aby do tego do­
prowadzić, iżby podatek gruntowy i budyń-



kowy nie szedł do kasy państwa, lecz dc 
kasy gmin. 14 milionów marek z dochodów 
celnych ma iść do kasy państwa pruskiego, 
a reszta do kas gmin. Rząd nie opiera się, 
i choć nie przystanie na wszystko, to przy­
stanie na pewną część.

Dla okolic zalanych przez WJslę w Pru­
sach zachodnich i w Bydgoskiem przeznaczył 
sejm jeszcze zapomogę.

Mówiono nieco o taryfach towarowych 
na drogach żelaznych.

Jeszcze raz zwrócono się do spraw gór­
niczych. Radzca górniczy Huyssen mó­
wił, że nie jest prawdą to co p. Letocha mó­
wił o stósunkach górniczych na Górnym 
Szląsku. Równie radzca górniczy Rönne 
wystąpił przeciw p. Letosze. Nie prawd», 
mówił, jakoby górnicy w kopalniach mieli za 
wiele roboty, i jakoby wyzyskiwano ich siły. 
Jeżeli było potrzeba więcój węgla i robiono 
szychty nadzwyczajne, to zapłacono za to 
robotnikom. Praca trwa 10 godzin a z tego 
odchodzą jeszcze dwie gudz'ny na przerwy, 
tak, że praca trwa tylko 8 godzin. Nie 
prawda, że urzędnicy żle się obchodzą z gór­
nikami, ostry porządek musi być, ponieważ 
robota pod ziemią jest niebezpieczna, a nie­
jeden górnik jest bardzo lekkomyślny. Jeżeli 
urzędniK kogo uderzy to chyba młodych, nie- 
d' rosłych chłopców. Niesłusznie więc p. Le­
tocha mówił o „gospodarstwie turgekiem“, 
które powinno być „naniętnowane". Z ro­
botnikami obchodzą się po ludzku.

Pan Letocha zostaje przy swojem, 
że los górników i hutników górnoszląskich 
nie jest dobry, Z kwitów roboczych (które 
mówca pokazuje), widać, że wiele górników 
zarabia na miesiąc tylko 85 M. a jeszcze 
z tego im odciągają. Niektórzy robotnicy 
zarabiają dziennie l1/*—2 M. To nie jest 
płaca dla pracującego górnika pod ziemią, 
który ciągle jest w niebezpieczeństwie życia. 
W „Katoliku“ robotnicy się ciągle skarżą i 
dowodzą, że muszą pracować 14 godzin. 
W Niedziele wiele robotników nie ma nale­
żytego święta i odpoczynku.

Radzca górniczy Rönne powtarza jesz­
cze raz, że to nie jest prawdą.

(Kiedy więc w sejmie mówią, że p. Le­
tocha i robotnicy prawdy nie powiedzieli, to 
robotnicy muszą dostarczyć jeszcze lepszych 
dowodów. 1) Niech więc robotnicy z krżdćj 
kopalni sp;szą nazwiska robotników i zapiszą 
ile godzin każdy pracował. Niech zrobią spis 
choć przez jeden miesiąc. 2) N’ech spiszą 
choć przez jeden dzień wyzwiska i klątwy 
i t. d, które wychodzą z usi urzędników. 
8) Niech podadzą kogo, i w który dzień i 
za co urzędnik uderzył. 4) Niech robotnicy 
spiszą ilu robotników gdzie w Niedziele musi 
pracować. Niech to spiszą przez trzy albo 
cztery Niedziele.

Ile godzin pracują jak sie z nimi ob­
chodzą, to muszą najlepiój wiedzieć sami 
robotnicy. Czy p. radzca górniczy pytał 
się oto robotników czv urzędników? Za­
łożylibyśmy się. że ani jednego robotnira się 
nie pytał. Od urzędników nie można zcidac, 
izby się sami oskarżali, że wyzywają, klną, 
biją. Dowodów latu o mogą dostarczyć ro­
botnicy, że p. Letoeha i robotnicy prawdę 
mówią i piszą. — Red.)

— Na Bismarka zebrano jakie 2J/2 mi­
liona i kupią wieś rodzinną Bismarka, którą 
przed 50 laty musiała sprzedać rodzina Bis- 
markowska, kiedy jeszcze była biedna. Ko 
mitet, który zbierał składki, ogłasza, że kto 
nie chce. aby kupiono wieś, nrnże wziąść swą 
składkę napowrót. Za drugie D/s miliona 
marek chcą urządzić kolon,e robotnicze i dać 
zapomogi dzielnym robotnikom.

— W Monguncyi obrano do sejmu pro­
wincjonalnego dwóch socyalistów.

— Gazeta rządowa w Berlinie pisze, 
że bardzo wiele ludzi przechodzi z Polski do 
Prus, że okolice prusk.e się polszczą, że rząd 
nie będzie przepuszczał już więcój przez gra­

nicę, a wielu, którzy już przyszli znowu wy­
dali za granicę. Zrobił rząd pruski i rosyj- 
sl układ, aby wzajemnie wydalono: włóczę­
gów i ludzi bez roboty i utrzymania. (Na 
Górnym Szląsku tysiące pruskich obywateli 
szuka roboty w Polsce. — Red.)

AnStłJÓ. Kontrakt pomiędzy rządem 
a towarzystwem drogi żelaznej północnij 
(z Wiednia do Krakowa), kończy się przy­
szłego roku. Przy tej sposobności wielu chce, 
aby rząd odkupił tę drogę. Lecz rząd me 
ma pieniędzy i ochoty do tego kupna. Dla 
tego rząd i sejm stawią towarzystwu tylko 
inne warunki w kontrakcie, lepsze dla rządu 
i obywateu. Towarzystwo będzie musiało bu­
dować drogi żelazne poboczne, most na Wis,e 
pod Krakowem, i będzie musiało pzzewozić 
taniej towary jak dotychczas.

Rosya. Ponieważ Moskale i Anglicy 
może się wnet ‘pobiją w Azyi, na granicy 
Indyj, dla tego podobno Anglicy buntują Po­
laków, aby ci zrobili rewolucją i z; trudnili 
tu część wojska moskiewskiego. Lecz Po­
lacy iiie będą tak głupimi, aby się parzyć 
dla Anglików. Niech Anglicy pomogą nihi- 
listom.

Francja. Socjaliści z różnych krajów 
znowu mieli zjazd. Jaką to wolność mają 
tu obywatele widać z tego, iż głównego mi­
nistra francuskiego nazwano „sługą bismar- 
kowskim“, a żad^n policyant nie rozwiązał 
zgromadzenia, ani procesu nikomu nie wyto­
czono.

— Wojna, z Ohinam’ prowadzi się da­
lej. Francuzi pocieszają się tem, że Chiń­
czykom nie długo zabraknie pieniędzy do 
wojowania.

Anglicy mobilizują wojska swo^e indyj­
skie przeciw Moskalom, i chcą obsadzić kraj 
Herat, który leży pomiędzy posiadłościami 
Anglików w Indyach i pomiędzy krajami 
Moskali w Azyi zabranenr. Wojska mo­
skiewskie stoją nad granicą Herafu, i prę- 
dzejby pewnie tam weszły, aniżeli Anglicy.

— W Egipcie napalły wojska proroka 
Anglików, i ci ledwo się obronili. Ganią 
generałów angielskich, że źle prowadzą wojnę. 
Wojsko angielskie podobno wiele cierpi i bar­
dzo jest zniszczone.

— Przez te wojny w Egipcie, Indyach, 
Afryce (bo i tam niespokojności w posiadłoś­
ciach angielskich i francuzkich), może znowu 
cholera się dostać do Europy, i już są ślady 
tej choroby.

Z bliższych stron.
— Od 1-go Kwietnia zostanie znowu stara 

moda na drogach żelaznych z biletami przywró­
cona. Przr wsiadaniu konduktor (sdhaffuer) nie 
nie urwie biletu, lecz wytnie dziurkę, a na przed­
ostatnią stacyi odbierze każdy bilet- Trzeba 
więc bilety dobrze schować, aby ich nie 
zgnbić i oddać skoro urzędnik zażąda.

Świętochłowice W kopalni „Deutschland“ 
znowu się stało nieszczęście. 8 ludzi i konie sta 
nęlo Da spuizczadie, k.óre nie było zabezpieczone 
i bez dozor1. Spuszcz 'dło zleciało na dół, Indzie 
się potłukli-, dwóch połamało nogi.

Lipiny. Dzień św. Józefa, obchodzi i tu hu­
tnicy jak najuroczyéciéj na cze*ć swego patrona. 
Hutnicy się wszyscy zgromadzili na targowisku, 
przybyła muzyka i śli do kościoła. Tu się o ro­
botnicze uroczystości nikt nie stara jak w Go­
duli, na Welnowcu. Robotnicy sami musieli za­
płacić muzykę. Lecz choćby była muzyka nie 
wiem jaka, to nogi już nie chcą chodzić, bo wię­
ksza część robotników ma członki powykręcane 
skutkiem wyziewów cynkowych. Kignzki robotnicy 
nie są tak szkodowani na zdrowiu jak wLipinach, 
nigdzie nie ma tyle inwalidów, tyle rodzin bie­
dnych. A jednak ' igdzie inwalidzi tak mało nie 
dostaną jak u nas. Dobrzeby było, aby kasę dla 
inwalidów zniesiono tntajszą. aby robotnicy zabez­
pieczyli się w kasie swojéj, albo w jak em towa­
rzystwie, i aby fabryka płaciła swa cząstkę tam, 
gdzie fię zabezpieczą robotnicy.

Bytom. Aawokat. radzca sprawiedliwości, 
p. Wrzodek umarł. Miał wiele do czynienia, po­
nieważ mógł się sam rozmówić po polsku z ludźmi 
bez pomocy sekretarza. Powszechnie był szano­
wany, bo był bogobojnym człowiekiem. N.o. wp.

— Dawniejszy redaktor „Katolika“ p. Jasik

zosta* z więzienia w Mysłowicach przeniesiony dc 
Bytomia.

Miejska Dąbrowa pod Bytomiem. Skorol li­
nie czas ściętego postu to się aże lękać trzeb* 
jak zaczną muzyki grat , . potem jeszcze po nv 
zyie hałas jo drogach, aże wnet do rana. .Tes*® l 
z obcych wsi peprzychodzą. Zwyczaj jest iść nie U 
nieszpór do Bytomia, tylko na muzykę, i dokigo? ^ 
Do katolickiego szynku pewno Die. Nikt nie po­
wie: żydzie tańcuj sam, kiedyś sobie muzyki 
sprawił. .

Zabrze. Naszego czcigodnego ks. administra­
tora Ntumana spotkał wielki smutek, poniewai 
mu umarł ojciec staruszek. Obchodzić miał s» î 
swoją małżonką właśnie w tym roku złote wesele,
Bóg powołał go do wiecznego wesela.

Rackowice przy Miasteczku. W dzień św. 
Józefa pracowali robotnicy w le-de, mając pomię­
dzy sobą Jćzefa. Ne patrona trzeba sobie popić. 
Popiwszy dalćj do roboty! Lecz przycisłodrzewo ; 
Józefa i za parę godzin ducha wyzionął, zosta- 1 ‘ 
wiając po sobie żonę i jedno dziecię. Pi aństwem | 
patrona się nie czci. a pijakowi i patron nie po­
może.

Rybnik. Bardzo żle słychać, gdzie się obró- | 
cisz na tym bożym świecie. Syn poważnego pana 
chciał jawny grzech popełnić ,:a drodze niedaleko 
Rybnika, lecz na ratunek kobiety dobiegł kolejo­
wy robotnik Fanciszek Z............ i chciał niego­
dziwca cddaó sprawiedliwości, ale bardzo prosił, 
aby go puszczono, i dał niegodziwiec parę marek 
kobiecie, i obrońcy 2 marki, i Z. pué il go. W ten 
sam dzień niegodziwiec zaś idąc kn Paruszowcu 
koleją żelazną, chciał zgrzeszyć podobnie, ale mu 
się nie udało. Aże zgroza cz owieka prze-muje co 
się to teraz dzieje. Takie okropności mi opowia­
dał dobry wiarus: uszedł sobie do pewnego lokalo 
piwa wypić, a tu pewien młody towarzysz prote­
stant mistrzom z Rybnika okropnie bluźuił, aż 
szynkarz musiał dzieci wyprowadzić, a ka­
tolicy mu brawo wołali i przyhamowali. To było 
we Wtorek, jak było 40-sto godzinne błogosła­
wieństwo, zamiast do kościoła pójś", to takiego 
bluźnierca słuchali. Ten wiarus mi powiadał, że 
jeszcze nie słyszał takiego bluźnierstwa, i zaraz 
poszedł do kościoła.

Brześnica pod Łubowicami. W nocy z 28. 
na 24. Marca zakradli się złodzieje do mieszkania 
pewnej wdowy i zabrali z niéj pierzyny, przeszło 
200 M. pieniędzy, pamiętali i o żołądku, gdyż za­
brali wiele mięsa i nieco żyta Opróc? „ego wiele 
szat k .sztowny ch,

Trzed trzema tygodniami znaleziono nad brze- 
g.em Odry nowonarcdzone dziecię, w okolicy Tu­
rza i Lasoków. Policya. jak sie poka/uje, schwy­
ciła koniec nici, po które, duj ’zie do kłębka. 
Niewiniątko owe miało na głowie ślady morder­
stwa. Wiele to taki b dzLwczyn, które się włó­
czą po służbach u żydów w mi ista< h i po wsiach, 
i psują niewinne dziewczyny, nauczając ich jak 
mają robić, aby przed światem zostawać pannami, 
a gorsze od zwierząt prowadzić życie. Oto tylko 
mały obrazek kultury. |

Tworóg. Nowe kasy d.a robotników nie są 
dobre, mianowicie dla nas którzyśmy z dalszych 
stron są, a jest nas kilkadziesiąt, którzy pracu­
jemy na Redenhucie w Zabrzu. Jeżeli n. p. 
nam się rozchoruje żona albo dziecko, to mamy 
doktora darm ale farę nająć za swoje pieniądze 
i leki musimy zapłacić. lako to wieść chorego 
trzy albo cztery mi.e? Albo czy to ka/demn stać < 
zapłacić od fury dwa albo trzy talary i leki? I 
Byłoby lepiij. kiedy już jedno płacić musimy, że- | 
byśmy doktora płacili, a lekiby były darmo. Po­
trzeba, iżbyśmy mogli iść do najbliższego lekaiza, 
gdy nam się co przytrafi. Bo nim tak dalek# 
kto zajdzie lub zajedzie, to może na drodze umrzeć 
Mamy tak zwanych starszych, ale cóż kiedy nie 
śmią nic powiedzieć, bo się boją, aby ich z roboty 
nie wygnano.

W Karwinie zostało po zabitych gfrnik»ch 
44 wdów i 9T sierót, które odbierają z kasy gór- ' 
riczéj tylko 200 reńskich miesięcznie, do większa 
część górników nie należała leszcze zbyt długo do 
kasy.

— Kardynał-arcybiskup pragski książę 
Szwarzenberg umarł.

W Dąbrowie w Szląsku austryackiw znowu 
gazy zabiły £8 górników w kopalni Rotszylda i 
Spółki.

Poczta Jtcdakcyi.
Kto chce „Głos serdeczny i rozmyślanie o r :enajśw. 

Sakramtmie*, to takowe ma na składzie ks. dr. Łukowski 
w Gnieźnie 'Gnesen l.

— W Janowie moźua zapisywać „Kitolika* n p. 
Jana Tomeckiego. W Gostyni przy Mikołowie Józef 
Wojtala. Dla i.y<*ody Publiczności przyjmuje przedpłat* 
przynosi do domn ,Katolika* w Król. Hucie, takie i na 
Hajduki Karól Heed«



(Spóźnione.)

i t
*

I

W Wielkim smutku donoszę, że w święto 
N. P. M. Zwiastowania umarł, zaopatrzony ś\r. 
Sakram* ntami, mój kocbanj Ojciec

AMD NEÏÏMAHN
w Raciborzu

K2 lat stary. — Proszę wszystkich znajoimch 
o pobożny Ojcze nasz i Zdrowaś Marya zadurzę 
jego. — Pogrzeb odbył się w Sobotę o 9 godz. 

Ks. Neumann, Administrator.

Mortèin. ÜajMSZj wynal'Zet. Mortèin.
Pr'boralifmy często prostek sa owady polecary w g zetach. Içcz 

żaden środek ni? był tak skute« zny przeciw bwadwu j-ik nowo r yn*l' 
ziony Mortèin Hcdu'k». Potwierdzamy to i polecamy ten Smbk j-.ke 
najlepszy.

Fiedler nadinspektor ko żarów w Kisili. Edward Riidiugcr Ohm. 
dort p. Świdnicą, bracia Suchorowscy fabrykanci w Raciborzu. Barton 
sekreta.z sądu w Prądniku i t. <L

Tysią" 6wiadertw poświadcza to. Mortèin Hedu/ka jest bez irp izny. 
jest najskuteczniejszy-..' środkiem na szwaby, rasy, fłaszczyce. p<-bty. 
much- mrówki, ; a:enice. wszy tasze i r< baka drzewnego tyle szk dy 
czyniącego, zaiazem jest to najlepsze ochrona przeciw n olom. Pa­
czki po 10, 20, 50 fen. maji w KróL Hucie: Si’laann. E. W. Arb 
Drabi'-, Pinkowski, F. Bernard. St. Sncly. Pink « ski. W L pnach: 
Goldstfin Paprika, Borinski. Wdowa Ossig. W Świentocbb" ricarb: 
p. Ki oh. W TTajdnkac.. p. Czicb- s, w Lai.iałnc-.e: Fensum R man. 
Stell, w Chropaczowie : p. Gałuszka, w Antonieibncie: p. Odrobina, 
i w Konsumie.__________________________________________________

Otrarce handlu.
W niedzielę 29. t. m. otworzyłem w Mysłowicach w 

nowo wybudowanym domie pana Weiss, róg Pszczyńskiej 
ulicy i rynku

handel ubiorów męzkich,
połączony z handlem bie.izny, szlipszy i różnych innych 
artykułów. Szanowną Publiczność upraszam o łaskawe 
uwzględnienie i przy nadchodzących świętach zaopatrzenia 
się w dobry świeży towar. Równocześnie zwracam uwagę 
na mój wielki skład

ubiorów dla konfim landów,
ubiorów dla chłopców od 2 lat z engliszledru, inateryi 
kasynetn. oraz ubiory do roboty różnego gatnnkn.

Anspach, w Mysłowicach.

JS& JnM, nsz ś. fflftlodegft!
Ks, parnia Jí. M. Lancier« 

w Gnieźnie poleca:

ŚŚ. Cyryl! Metody
pierwsi

Apostołowie sicmiafWy
prze;. X. H. Koszatakiego. 

Wydanie drugie t,rwj»zane i po­
mnożone.

Cena 50 fen,
Za ï rzycią ici 60 fen. w znaczkowi 
pocztowych wysyłam d is/ke franci 
do »ląc beipl»t!jł pięknie
kolorowo wykonaj *»fcra2
PèknUclonie 88, Cynlr i Metooeg 
u Pap?cż> Adiytuia II. w Rzymie
mr Odpneiu 'zrrz. <i*Ue 
», »rriiT rabat. 1ÉMI

Zaproszenie do przedpłaty!
Na yoczątku kwietnia r. b. wyjdą 

rozmyślania p. z.

Ka chwałę Maryi
Nanki i przykł. djr na kiżdj dz:«n 

mifcoip. 3, maja. Napisał X. Sowiński, 
w 8oe stron 320 (z aprobatą ko 
icicliią). Cena w prenumera­
cie do 15. Marca r. b- wy­
nosi tylko so ren. r »prawą 
1. IO fen. — Przesyłka franco, kti 
zapisze 10 egr.ui. dostaje jeden w do 
datku i menai Sobieskiego. — Pre 

nn.. . i î którą trzeba nadsyłaj na­
przód przyjmuj- tylko:

Księgarnia Katolicka
Poznań ulica Wodna 25.

Zaproszenie do przedpłaty
Nakłedem wydawnictwa „Lmtni 

Polskiej“ wyjdzie r początku 
kwietnia r b.

W5 Bniee
pieśni polskich

s towarayszeniem forteplann.
Opracował St. Sarzyński Cena 

w prenumeracie do 25 go kwietnia 
r. b. wynosi: dli> abonentów „Lutni“ 
1 mk. BO ren dla nłeabonentów 
t mk. z przesyłką frc. — Później 
znacznie podwyższoną będzie. — Pre 
nnmeratę, którą naprzód nadsyłać 
trzeba, przyimuje tylko
Księgarnia Katolicka

w P usait.

Nakładem neszym wyjdą w Kwie- 
nin r. b

Medale

Bnrahl cukrowe
(ćwikła.)

Nasienif, jakie ja tram na šprt«- 
(aż. guzie albo nigdzie się dotą" 
iie tr.fi. Jesito nasienie białe, w 

F uryk ich cukru kuc .wane. Zm rgi 
hier a sic neomal raz tyle jak z na- 

w ia. przez, fabryki dostarązonego. 
a liścia więcej niż raz tyle Mi je 
asieoie jeBt czyste, grube, nie ?fę- 
.ił i jrzezunnie sameg-» zeszleg 

coku chodowane i góruje nad nas.o- 
ii»mi eukrowjrh fabryk. V mimo tet-” 
cena nader nL-l«, gii-i funt kosztu, 

:k 35 fi nygów. Pr-.rsdego roku 
idai no za funt tukieg: nasicuir.
30 fen. Ponieważ cmy cukru niskie 
więc i ia cenę zniżam. Wír 'usy ! 
próbujcie, a nie p«j. ujecie. Złóż 
ie s-.ę chvfby kil u na 10 funtów 

ift próbę. I tego roku będę nasie- 
ie to samo koiłoweł. — Proszę zgło 
ić się do mnie czem prędzej. ponie­

waż n- sienią nie jest wiele.
Karol Siedlaezek,

w Doiężynie (.Dollend :in), poizta 
P In. N-ukircb O.-S.. K ejs Gose).

Metodegośś. Cyryîa i
bite na parnią kę tysiącletniego ju­
bileuszu śmierci św. Metodego. Me­
dale te bite z mosiężu i nik," przed­
stawiają z jednej rrrony Ojca św. 
błogosławiącego ś. Cyryla i Metodego, 
■: drugiej strony Matkę Boską Czę­
stochowską zu otóso- meroi napisami 
w około. — Medal wielkości mar- 
kówki lecz w owalu z usikiem ko- 
iztuje pojedynczo 15 fen. — 
Z przes łzą franco w l ście 25 fen. 
5C jztuk zr, 5 m. — 100 sztuk za 
R m. — 500 sztuk za 35 na. -1000 
sztuk za 60 m. z przesyłkami franco. 
Należyt< if nadsyłać trzeba naprzód 
pod adresem-

Księgarnia Katol cka.
Poznan.

(Takie same medale sr.< brnę kosztują 
2.50 z przesyłką wpisat ą.)

Koniczynę, Trawę, 
Buraki,

Miód w plastrp^h,
funt 74 fen., dwitr g -.tunt I i5 feil 
miód rzadki 50 f, miód prse 
» draný (do potraw) 60 f. rodzicu 
■ ,e świeży. V'tisfc. “zysty, naczk 

bitowe za zaliczką pocztową. 
Większe przesyłki t jej C» <äit. 

ijo iodcba ^rzyjjnu,ję ojł5»! tnie ni 
jowrót franko.

Sr,łau, Dlinabnrger H^ide.
JE. Orani-Aj d s i fereieu. 

ptokarz w Leszi ie (Liiin. ro>,‘U.

Papę na dachy,
mołę wi;gl«,niią, opolski ce 

ment portlandzki, różnego ga 
Cncku gwoździe, gips. i-ku. ia 
do drzwi i okien i t. d. poleca. 

Koźle obok apteki.
M. Olťczímzyk.

poleca tanio. 
Król. Huta, w Msrcu 18s6.

F. W. Artl.
Jan Hadnsik.

hłopak J5-le‘ni oddalił siv przed 6 
tygodniami z donm i d -tychczas nie 
poi.rójł kt-jby o nim co wieilzial 
u ‘»-•■haj doniesie rodricom jego pod 
aJregem: Filip Hadai,ik

Chropac/ wie povr. B.tomst,.

Pruska Loterva.V
t Klasa 8. i 9. Kwietnia Losy czę-

Mk. >;Rściowe: »/b 7 Mk.. Vi# S1,,
1 Mk 76, 'en. rozsyła H. Goldberg. 
Lotterie-Comtoir Neue Friedrichst*. 

71. Berlin.

Wykaz w>granych
po so marek sztaba becj
wszelkiego diLaego dopJftC° ih t 
*ażny diu 35 ciągnień v. cLgnł
roku z główną trygran u 
więcej niż P/olniliona ma- ! 
rek i bardzo wielu średnich i I 
p. bocznych y.jgrrnych rozsełaj 

Leten ba .k Fortu ta Ficher. 
Amsterdam, Heerengraoht. 

łV Kwietuin od będą -»ie 
3 Clągrałenta z 350,000, 

marek wybranych.
Spis wygranych przyijła się co| 

miesiąc damo i franko. 
B9* Wgłaty 20 marek za 5 

c tukę dis oszczędrenia porto] 
możne prsłr c ped adresem

Enf j1 & Co-
Bankgeschäft, Köln.

Na nadchodzące święta
wielkanocne

lozwalam sobie zwrócić uwagę 
na. sklad mój zaoiiatrzony w 
doborowe gatunki win węgier­
skich Tokayskich, reńskich, mo 
selskich, f-ancus .ich i hiszpań­
skich. — Proszę o łaskawe 
uwzględnienie.

Gustav ^eherner,
handel hurtowy win 

w Katowicach Rismarckstr. 5.

HARMONIKI,
różnego gatunku, fajk rogow'1 
i z węgierskiej wierzby, kufry 
i tr-by dr podróży, Kajstry 
szkolne, Parasole, Laski, oraz 
wszelkie artykuły w wielkim 
wyborze poleca tanio 
Zabrze. S. o,.Idstein, 

handel galanteryjny i zabawek.

1500—2000 marek
rzetelnie do roku zarobić 

boz wieltloj mitręgi, bez kaplt ulu
i ryzyka nngą ludzi« zdatni 
rzetelni każdego stosu. Offerty 
dla dalszego przesłania pod adro 
sem Hżnccuhteln & Vogler 

Annoncen-Expeditiou 
Hannover sub Ho. 630 a.

Zaproszenie do przedpłaty
na

1'řlolej;

czyli
Drógę do życia pobożnego

napisaną przi z Śniętego Biskupa 
Franci Aa Salez* 1 usza w tłómacze- 
nia (najlej-szem I X. Alex« nil rui Je- 

łowlckiego, obejmuje 350 stron 
wyrażnegi druku w 8ce.

Cena w prenumeracie aż do 20. 
kwietnia 1885 r. wynosi 
tylko 65 fen.

m egzemplarz bez oprawy. Z oprawą 
96 ten. Kto zapisze naraz 10 egz. 
dostanie jeden egz. oprawny w do 
datku i medal mosiężny Jana So­

bieskiego, Króla Polskiego. 
Przesyłka franko. Należytość nad; 

syłać trz-Lft naprzód. Cen później 
znacznie podwyższoną będzie. Za 
mawiać można tylko pod “dresem :

Księgarnia Katolicka
w Poznania.

(Druk ukończ« ny został. — Dzieł i 
to zaopatrzone w aprobatę kościelną )

siewu
dobre i kiełkujące nasienia b,jr*- 
ków do pa3zy bryłowatych, żółte i 
czerwone, buraków olbrzymich, żółłycl 
urskńw Pohla. Mi rchw’ do prVy 

olbrzymiej, żółtej. Marchwi le 
jadła salfeldsKiej. żółtej bruśnwicki“, 
:z«rwonéj, Koniczyny czerwonej 
Rujprasu niermeckiego, TyTiOtKt. 
ogórków, kapa my. i dyn 
baniów) poleca po tanich cenach. 

Król. Huta, przy promenadzie.
F. Bernard.

WOSK
rpuje i płaci najwyższe ceny.

A. Scholz daw. A. Schwartz.
Opole, Krakauerstras«« 47.

Kto na kaszel,
ból piersi, chryrkę, rstme pluci' 
krwią, drazliwość w gardle itd. cierpi. 
Ha tego najlepszem środkiem domo 
wem i lekarstwem pier sionj 
sok owocowy. Butelka p«j 
1 i IV2 marki do nabycia u

St. Snchrgo w Król. Hucie.

Do

Angielskb i Erfurtskie
nasienie

(-uraków olbrzymich, Raradelli. trawy, 
konic-yny. marchwi olbrzymiej, ry- 
-ysjskiego siemienia lnianego nadet ił- 
i sprzedaję, jak wiad imo, tylko kieł­
kujący i najlepszy towar.
Franc. Scholz, w Opolu,

bandel nasion.

Mudło i świeczki
różDPgo ^ratunku, tylko dobry to- 

ar prleca
A. Scholz daw. A. Schwartz.

Opole Krakan irstr. 47.

IT wnïa me?° handln to- 
*ł Wilłlłft war j-v korzennych i 
łokciowych przyj mię do nanki.

Górno Hąjduki, w Marcu 1855.
Badrinn.

nAM i stodoła z 9 mórg-w poi» 
Uwili w Stolarzowicach powiat 
Tarnowicki, jest tanio do sprzedania, 
W adomoóci udzieli 

Król. Huta, Richterstr. Nr, 4.
Teodor Dziuba.

JAN KAWA
w Mysłowicach

na rynkn obok apt l,i 
Poleca, cukier twardy funt .J2 fen. 

Cukier miałki funt 30 fen 
Kawa palona 1/4 od 25—30 fe~. 
Cykorya. zielona i czerwoie p 15 f. 
Mydło żółte such« funt. 30 fen. 
oraz wszelkie km pnne i

ŁOKCIOWE TOWARY
ma na składui i w wielkim wyboru, 
po najtańszych ceuacb.

S BJ IIJF

tlo budynków
,tar« różnej dl lgości poleca tanio 

Koźle, obok apteki.
M. Oiï 'zaipzyk.

Na nowsze
kapelusze dla dam
garairowanr i niegaruirjwaiie 
p- lecą po nader lanie.-, cemch. 
Król. Huia, rynek.

Ignacy Seirtler.
Na Or.-izach pod Głogówkiem 

można doBtat 15«) talarów ia 100 gu 
t' wką, ponieważ de chody nie starcz«: 
Iziś i bogatemu. Tamże chce mąt 
sprzedać swoją żonę

POM nowobudowany przy 
szosie szarlejski-bytom­

skiej z8izo, 3 kuchni, chlew i ogród 
przynoszący najmu 60 marQk mie 
ięez"ie o am »amiar z raz pprzedt-.r 

z pow dn przeprowadzenia się ped 
»orzy-tnymi wrrunkami. Wpłaty 
2700 marek.

R sbark pr-y Bytcjniu. 
Daniel Osadnilt,

galer 11 ular.-ki.
Mam zamiar z wolnej ręki sprze­

dać m«je
gospodarstwo 

sk adające się z 17 mórg siewnei ro­
li a 6 uiórgłąk'. 1 udynki mnro ane 

inwentatiem albo bez inwentarza, 
grunt położony »bolo domu.

Jakób Rudolf,
Brinnice, przy Krppie w powiecie 

OpoD5im

Zamówienia na
ŻYWOT

^Paaa, Jezusa."

przyjmie i do domu przesyła 
A. Friszi'iok, 

w Małej Domhrów^e. 
Pierwszj* i drugi zeszyt ma m 
na składzie.

A,m»ffleiits-S:i!ailiii
auf One

II

li

Świece woskowe.
białe żółte i malowane, z czysteg- 
wosku poleca
A. Scholz daw. A. Schwartz.

Opole, Krakauerstr. 47.________
Qn|l uczciwych katolickich ro- 
wjfil dziców umiejący pisać i ra 
chować, może się do mego handlu 
towarów' korcem ych i łokciowycl 
do nanki zgłosić.
cbropaczów. ą Galoszha

1 lub 2 chłopców
uczciwych rodî 'cûvr chcących się wy 
uczyć robienia szczotek, niechaj się 
zaraz lub od Wielkanocydo mnii zgłoszą. 

Katowlte. Friedrichstr. Nr. 56.
Ani. KrawuNcliKe.

Katb. Wochenblat 
zur Belehrung. 1 nterhaï

♦ tung und Erheiterung.
J Beim Beginno des IT. Quartal
♦ laden wir von Neuem zum i.bon 

nements auf die ^oiimag-tfoie 
ein.

Hedaktion ued Verlag bleiben 
unausgesetzt bemüht, in Lr«estoff 
nur- Gediegenes zu hieton.

Wir bitten die Hochw. Herren 
Geistlichen, sowie die Herren Loh 
rer und Freunde durch waritn , 
Empfehlung unserer »Sonntagi- 
feier neue Leser zu ver 1 
schaffen.

♦ Die »Sountagsfoier ist einge- 
tragon im 5. Nac htrage der Perl 
Zeiturgspreishste unte- Nr. 4d53a.,

Pre-R pro Quartal nur CO Pf., 
durch den Postboten frei in'.-. 
Haiu geliefert 75 Pf., nach Geste- - 

. reich bei Fr.-Zusendung unten 
5 Ki'euzband 60 Kr. Bo -tellunge 
0 werden von allen Postämtern, so-
♦ wie Buchhandlungeu angonommen.1 
9 Inserate werden mit 25 
- Pf. die drcigespalteu« Zeile bert ■

ebnet. Beilagen nach U< bere1«- 
kunft.
Probe-îv umem gratis und franko
Redaktion und Verlag der 

„SrnntagsfeieE' in Gleiwitz.

Iîr7Flîjl lltt Pul ^doyrb rodzi - 
V V «Ulw ców umieiocego po pol­
sku i niemitcku chcącego się wyucryć 
pickarstwa przyjmie v.araz.

Od nanki nie żądani
Jan Adamek,
piekarz w Z -brzu.

" í P3Í * £1 ^anc^n kolonitiRągo

Lipiny.
żelaza przyjmie
Grojny.

Polecam twaruy cukier tunt 
po 30 fen. Faryna 28 f. Kawa 
od 90 fen. do 1.6« lik. Mydło 
tw-irde 30 fern, P-troleum 16 
ieuigó-T oraz flanele od 50 f., 
barchan] od 26 fen. nąjl insze 
płółna, sukno i gotowe ubio­
ry, oraz materye po ną;taćszych 
cei.ach. Równe- ześnie donoszę, 
ie urządziłem 1 akże sk’-d róż­
nych towarów żelaznych, papę 
na dachy unołe itd. > fcHt- 
we względy prosząc, przyrze­
kam rzetelną usługę 

Wirek, obok piekarni parow.j
Beuthn“v

SCL Ma rydla
worek po 150 fuistew.nowy gatunek 

poleca tanio.
Koźle, rbok apt«ki.

M. OftVzarczyk.
porządnych rodzi •» 

W II mąjący chęć wyuczyć 
się hupiectw*. (t. j. handlu korzoi 
h-go;. przyjmie zaraz 

Głogówek (Ober Glogau). 
Ignacy Klansi, 

kupiec w rynku.
Iłady w wszelkich cuorntmi 
udziela B. 'Lamm, 

w Królewskiéj Hucie, 
naprzeciw kościoła św. J, dwir

»ora
na Haj lukach pod Kroi 
Hutą jest zaraz do sprze­
dania. Kto? powie Dru­
karnia. „Katolika“.



.>*« v-

Główna wygrana
wart. 10,D©0 nik

Ciągnienie 21. Kwietnia t r.

IX. wielka wylosowanie ko û
w Inowrocławiu.

Powozy czterokonne i dwakonne, 
u4 koni szlachetny« h wierzcho­
wych i roboczych, 500 innych 

■ cennvch wvgrrnyrh.

Losj po 3 marki

Ma Ńnięty Post.
Ja id snu chnseścianinowi polecam moje w

/ • • / ■

ku n.jdlerin ei» w czasie i nauem, jaśnieją one be- 
dodania wszelkiego innego światła wlaaną siłą. Jak 
no , ość są bardzo stćaL wne dla podarków.

15 cmtr. dnie
25
25
30
30
40
40
40

Mk. 1,00 
3,00ciało jaśniej, krzyż czarny 

ciało i krzyż jaśniejący 
ciało jasciej. jtrzjż czarny 
ciało i krzyż jaśniej, 
ciało jaśniej, krzyż czarny 
ciało i kr zyż jaśniej, 
ciało jaśn krzyż pozłacany

O. Antoni, Berlin. 
Kru.yiikse te oddałem p. A.. Reymanow. 

w Głogówku do wyłącznego spr/edaju w tamtejszej oko­
licy, gn e oo tvch samych cenacc r.ą (1«> nabycia._________

4.00
5.00
5.60
6.60
6.00
7,60

Już od wielu lat znany prawdziwi
Xlingelliarda-fcrlöcknara 

tający ciągnący mdnm> Jącj plaster
i ąjłepszy żołądkowy plaster ze stemplem-VA Bi. Bingellinr 1
i wedle prawa depono rana marka ochron-'Çf^m w pudełkach jest 
ona urzędowo sgiaiŁinowana i na ws^ystku zapalenia karb' „kmy, 
darcia i urażania, jako też romaryzmy i choroby - 'odagry i w no­
rach, na odciski odmrożenia przez mrozy, na odpadnięcie rąk i nóg 
najgorsze palcy zaziębienie leczy w 2 do 3 di iach gruutowme. 
Mokre i ehe bólu, bóle robakowe, łamanie j:osci, rasa, flusy od­
mrożenia i zaognienia, bóle żołądka, najpewniej leczy metodą po­
rno« niczą. Pudełku 25 i 50 fen. są d. aoftaûL, w następujących 
aptekach : w Król Hucie, Bytomiu. 'Śliwicach, Lublińcu, Głupczy 
cach, Kietrzu, Mhołowii Baborowie, Krapkowicach, Starym Bie­
runiu, Wirku, Raciborzu Rudach, Opolu, Prudnira. Wrojłnwin. 
Rybniku, Lipinach, Ora szu, Mysłowicach, Pszczynie i t. d.

Świadectwa też tam oą. — B. Prawnie zastrzeżona mark- 
o t zeg. przeciw naśladowaniem plastru.

P8F' Handel hartowny win
(ioskava ätihernera w »atowlcaol

prodipoiec_ swó dobrze zaopatrzony skład win w ę»? erskich, osobiście a 
matów na Węgi zecn lalnpionyon po nader mnkieb. cenach.

Ceajr na kankajth :
>vmo .rytrat.no (stołowe) oryi uujną beczkę 137 1. irzyi ląjącą od 180—210 ki

200—240 
-50—600 , 
300-65^ 
210-240 „ 
360—70

od

Wino łagodne
stare wino wy trawne „ „ ,

n « łagodno ,, „ „ ,
wino słodkie „ „ ,
stare wino słodkie (Tokayscie) „ ,, ,

Oesy na fcu*» L «h:
Kr ino wytrawno (smołowej butolkę e/s htra trzymąjąoą 

» łagodne * » » »
■tare wino wytrawne » » »

„ „ łagodne » » »
wino słodkie dl dam » » »
stare wino słodkie (Tycayskie) » »

Szczególnie’ pcecàm wina dla onoryoh i rekonvalescentów oryginah 
bntolki V litra tr ymąjącc od 1,75 do II marek.

Oprócz teg pozwalam sobie zwrói uwago na s&ian maj zaopatrzę à 
w doborowe gatu Ja »initogelsblm, sieb 1 ..arcuskloh (Boii,„ 
i starać się zawsze będę moich szanownych odbiorców pod každém względu 
aadowolnić. Z wysokim uszanowaniem

Gustaw Ncherner.

1,25—1,7:. K
1.50— 2,00 , 
1,75—3,50 . 

‘,00—4,00 ,.
1.50- 1,75 , 
3,00—6,00

Bracia ?rankel w W.-Straelcacfc.

Jelua tylko jest dobra »,':a"fe.,nila z Wiclh-Strzelec 
jedna tylko jest dobra LiîèGlULFlllâ z Wielk>Strzelei 
jedna tylko jest debra Wialnia z Wielkich-Strzelec, 

po najtańszych cenach pod r, araueyip 
Inne fabryki rozsełąią podróżnych, aby sie swych maszy 
pozbyć i każą subie ludziom kontrakty Opisywać, którt 
nmr ( za drogie pieniądze maszyny zatrzymał. My nie wy 
sełamy ťodróžnych, dla tegc tóż mo emy o wiele taniéj sprz« 
dawać — Przystajemy także, u;, «»zęśeiową odpłatę.

Bracia Pratínl w W.-Strzelcach.
L HiusdorQ w Mysłowicach,

Handel to warów kolonialnych i sklad kawy
dawniéj Emil Artl Wwa.

Plessnerstrc. 3 Nr. 5 w dawniejszym domie Ci u p ki poleca 
Kawę najlepszego gatunku, czystego smaku, ćwierć funta 

po 25, 80, 85, 40 i 45 fen.
Cukier funt po 82 fen., w głowie 80 fan. Faryna po 28 fen. 
Mydło dobre saehe fant po 85 fen., 8 funty za 1 markę. 
Kentuky (tytuń) ładny, długi i masny liść po 1 matce fant. 
Cykorya wielka w ziclonem i czarwonem opak iwaniu «ztnka 

po 5 fen — hajlepszy towai, najtańsze ceny.

wygrane:
są do nabycia przez

F. A. Schräder, H&uptagent
w Hann mer

i w miejsoich oznaczonych 
plakatami

Miód leczący z ziółek 
O. Lück’a, Kolberg. 

Zatkanie krtani i gardła.
Donoszę Panu, że po uży­

ciu Paiiskiego miodu ziol- 
kowego i herbaty czuię się 
zna« znie zdrowszym, zaco 
serdecznie dziękując, pro­
szę o przysłanie 2 butelek 
i 4 paczek herbaty — Po­
dług zdania lekarzy cier­
pię na zatkanie krtani i
gardła.

Schellene p. Jerischau.
Ať. Runge jun.

Butelka po 3,50 ». po 1,76 m. 
i po 1 m. do nabyci» wWrccte 
win: w Woywode i Sonntag. 
Friedrich-W’lh« lmstrasse 69; w 
Biycgn u F. Weissa; w Miho­
te y; le u J. Niera l*ik ; w B a- 
łę: (Ziilz) u G-kara Hjbrieh; w 
Rybniku u A. Kobera.

Serdeczne dzięki
składam za nadesłani mi broszurfci 
„Przyiaciel chorych“, z której prze­
konałem się. że i zastarzały nawet 
cierpienia dadzą się jeszcze w y le ożyć. 
jeśli tylko właściwe środki do togo 
użyte zostaną. Z ąfnoft;łą tedy upra­
szam o nadesłanie mi itd. — Podobne 
podziękowania nadchodzą codzień bar­
dzo obficie, — me powinien więc żaden 
chory zaniedbać spiowadzić sobie nąj- 
nowszo 135to pc’Jrio«Ilustrowane wy­
danie tej pt ży+ecznej broszurki z k: ię- 
ga.iu „Richters Verlags-Anstalt ir 
Leipzig", a to tern -.ardziej, ile że 
me potr obuje p, nc„ :'rtem zadnÿcn 
kosztow, książeczka ta böwiem dostar­
czoną mu zostanie na żądanie bezpła­
tnie i irauko. (4)

Hamburg- Ameryka
Każdą Śi ode i S botę do Not/. Tokhn

paiowcem pouztunym
hamburgsko-amerykaú- 
skiego akcyjuego-ytowii- 

rzyszenia przewozu 
paczek.

Bliższej wiadomości i ugody o prze­
wozie udzeli

A Pisinrsz,
w Wielií. Strzelccah 730.

KEFIR.
Leczący pokarm dla cierpiących 

na ból żołądka i uc bladaci.kę dla 
osób słabowitych, powstających z 
choroby i takich, c o nie mogą znieść 
mloka

Paczkę pocztową 4 fi v i zawie 
rającą z opakowaniem franku za 3 
mk. Dla zakładó" i łazi retów we 
dli, umowy tanie!
Za -, » wyi ibiania Kefiru * Kumysu.

K. Jankowski,
G RÜCZOLY
wrzody, skrofuły, liszaje

leczy pew-~-. ___
UW Brożurki darmo. *MM

A. Sohormann, äcE&tmjur
(Lippe.)

Szanowną) Publiczności douoszę 
że o ile zapas mój starczy, sprzedaję 
Culiier twardy i liirynę 
jeszcze po starych cenach ta­
nich, oraz Kawę dzienaie 
świeżo paloną fait od 1,20 do 
1,40 mk M i. io sucha fant 
po 80 fen. Shrobek ry 
żowy funt po 30 fenv Ryż 
funt od 17 dj 20 fen. Hliwlii 
tntectóe, i w “ Iki >.innae towary 
po njy ať tzyeh en* h polua.

KrM. Hat/., prav pr uui idzie.
P. Bernard.

Księgarnia katolicka ludowa

Ign. Kędzierskiego
w Zabrzu

i Laborzu przy nowym kj ciele 
poleca dla dzieci po pferwszy raz do komunji świ 
przystępujących

książki modlitewne
polskie i niem-ecku, świece woskowe i libje do 

świec, tak/b piękne bukiety i wazoniki na 
święta Aielkano ;ne na ołtarze.

Od 1. kwietnia mcżua w mej nowej księgarni 
svZaborzu „Katolika“, „Żywot Pana Jezusa“, 
i „Praydą a Bogiem“ zapisywać.

lgpn. i£ędzierski,
w Zabrzu i Zahorzu kol A

Ciii,. d] el^lä iYj=i SJxgjgjiyi-.fiuj|cîi^:ng 'ö&'M aÆl

'OME/il]
zajmujcie się więcej rolą waszą, jeżeli chcecie lepszego 
plonu, bierzcie sobie przykład z bogatych obywateli ziem­
skich. Wasze małe pola możecie daleko korzystniej upra­
wiać, niż panowie swoje wielkie posiadłości, jeżeli będziecie 
używać sztucznego nawozu, który z roku na rok plon po­
mnaża. Szl uczne te nawozy jako:

Guano, Saletra cL lis ia, mą a
~ sralis ości, sob-aali »uperfosfa y

są do nabycia po cenach fabrycznych 
w W elkich Strzelcach.

fi. G. E. Schreiera KSSt]). i A. Schopp cg o.
Wa/.ne! Woźne!

W ..Tanim «klepie** u

HOFFMANNA,
Kaiser itr. Nr. 5, ubok sy ogogi może każdy nabyć najti i - 
czy eh i n-ijlepszych ubiorów
dla -lężczyzn, dla dzieoi, do roboty i ua święta:

Ub.ór z materyi latowej od 12 Mk.
„ 7 czarnego bukskinu od 14 „
„ dla dzieci od 3,50 Mk.

bpodnie z materyi oa 3,50 „
Ubiór dla dzieci z kasinetu lub 
engllszledru 1,70 „

oraz nbiory do roboty po najtańszych cenach 
kupić można jodynie u

<1. llołlmniimi
w Król. Hucie, Kaiaerstr. Nr. 5,
m * a v • i i_____ .

~ ------------------------------------------------7----------------------------------- ------ -- 7

w „Tanim skiepie*4 obok synagogi

N
9
O-
Sas

as
o

Powszechnie wiadomo, że się najtaniej kupuje
w magazynie ubiorów męzkich Md. Kotlik

W Królewskiej Hucie, Ringstrasse.
Ubiory dla mężczyzn w w i dkirn wyborze modne 

od 22 marek.
Paletota wiosenne w ślicznych deseniach od 14 mk. 
Spodni« i westki, ubiory dla chłopców sukienne, 

i z czesanki. Ubiory dla nowokomunikantów już 
od 14 marek.

Za dobroć i trwałość gwarantując, przyrz«*- iii
i uni i n a i ‘.CfH kam przy najtańszych cenach fabrycznych 30 procent 

korzyści.
Król. Huta. Ringstr tS- Roth.

Sbakar, kawa taniej! S
siLtnc ( wieżo paloną kawę Jawa funt 1 mrk 

Ożyto 8” ikgjącą p^oną kawę perłową funt 1,20 mrk. 
Dobry twai-ay cukier t rzediuego ryrebu funt 80 fen. 
w głowi11 29 fen., Faryna 28 fer.. Piękną kawę nie- 
puloną funt począwszy od 75 fen. Jak również wszelkie 
inne towary korzenne poleca nadzwyczaj tanio.

Hermann Perl.
Kyt », 4. doi. od dworu« g. ad. kolei iBałmhofstr.)

Drul irri • „Khtolikal 1 — Za di odjKiwiod taluy Kądziele«-ki ,, t»<■’ w Królem 'iï i Hu<
A.


